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Próby rozpędzenia chmur
na horyzoncie politycznym

Z d ecy d o w a n e  sta n o w isk o  F rancji i A n glji
Przyćmiony horyzont politycz 

ny oddawna już zwiastuje Euro­
pie, a może i światu całemu nad­
chodzącą burzę. Rok bieżąĉ  ptdon 
był i jest groźnych wypadków, 
które powodują'że pokój światowy 
wisi tylko na włosku.

Przykład: zamach marsylijski. 
Słusznie podkreśla pismo francu­
skie „Ere Nouvelle“, że sprawcy 
zamachu marsylijskiego dążyli do 
obalenia istniejących traktatów, a 
więc do wojny. Jeżeli zamach na 
króla jugosłowiańskiego Aleksan­
dra nie pociągnął za sobą takich 
następstw jak zamach w P Kije­
wie, to tylko zawdzięczyó należy 
Wysokiemu poczuciu odpowiedzial­
ności narodu jugosłowiańskiego. 
Ale zamach ten skłębił jeszcze wię­
cej nagromadzone chmury. I wiel­
ki będzie musiał być wysiłek Ligi 
Narodów, by te skłębione chmury 
rozpędzić.

Zamachowcy marsylijscy nie 
są jednak odosobnieni. Nie oni je- 
dn: tylko dążyli i dążą do obalenia 
istniejących traktatów. Niemcy, 
które w wyniku wojny światowej 
utraciły zagrabione ongiś ziemie, 
mimo uroczystych zapewnień iia 
zewnątrz że godzą się z istnieją­
cym stanem rzeczy, czynią we­
wnątrz u siebie heroiczne wprost 
wysiłki, by stworzyć z siebie taką 

j potęgę, która raz jeszcze mogłaby 
\ się pokusić o zmianę mapy Euro­

py, a może i świata.
Porzuciwszy dawną butną py­

chę, która wyrażała się nietylko w 
pogróżkach, ale i w haśle z zapa­
łem głoszonym: „Mein Vaterland 
r "ss grosser sein“, podjęli netodę 
usypiania czujności państw ościen­
nych i zainteresowanych. — Chce­
my jeno żyć i granic swych bronić. 
Nic więcej — wołają. I gdy niko­
mu poprostu w Europie na myśl 
nie przychodzi zaatakowanie Nie­
miec, zbroją się one gorączkowo, 
przewyższając już dz?ś gotowością 
wojenną — nawet Anglję.

Na tym odcinku burza najsilniej 
grozi, nic więc dziwnego, że w tym 
kierunku zwrócone są oczy wszyst­
kich, którym los odpowiedzialność 
za utrzymanie pokoju na karku 
złożył.

Przed paru dniami w angielskiej 
izbie gmin wystąpił Churchill z 
gwałtownem oskarżeniem Niemiec, 

4 oświadczając, że fabryki niemiec­
kie pracują jak podczas wojny, że 
Niemcy zbroją się wbrew traktato­
wi wersalskiemu. Wzywając do

wyjaśnienia zbrojeń niemieckich 
oświadcza, że W. Brytan ja powin­
na za wszelką cenę zwiększyć swe 
lotnictwo i uczynić je silniejszem 
od niemieckiej floty powietrznej. 
1 oto Lloyd George oskarża Niem­
cy, iż ma dużo słabości do Niemiec, 
oświadcza, że wszelkie decyzje rzą­
du, które zmierzają do słusznego 
wyposażenia wysp brytyjskich w 
środki obronne przez wszystkich, 
bez różnicy zapatrywań politycz­
nych, przyjęte zostaną z uznaniem.

Wynika stąd jasno, jakie skutki 
wydaje rzekomo pokojowa praca 
Niemiec.

Wicepremjer Baldwin, wygło­
siwszy mowę ostrzegającą Niemcy 
przed awanturą wojenną, zwrócił 
specjalną uwagę na rozbicie przez 
Niemców współpracy międzynaro­
dowej w Genewie. Tłumacząc te 
rzeczy na język prosty przekonu­

jemy się, że właściwe cele niemiec­
kie muszą być inne niż te, które 
głoszą. Gdyby bowiem szczerze po­
koju pragnęły, niewątpliwietrp 
wspólnie z innemi mocarstwami 
do wspólnego stołu zasiadłyby ra­
dzić nad rozrzedzaniem̂  nagroma­
dzonych chmur. Tego nie czynią

Natomiast poważne próby w 
tym kierunku poczynają robić i 
Anglja i Francja.

Zaś min. Laval w dyskusji nad 
budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych wyraźnie oświadczył, 
że francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych musi postawić so­
lne za zadanie doprowadzenie do 
międzynarodowego pojednania — 
przez organizowanie pokoju, jak 
również stwierdził, że kto zechce 
przenieść choćby jeden kopiec gra­
niczny, zamąci pokój całej Euro­
py.

PafislBODt Zakład; Przemyślu Złożonego
w znaw iają  zakupy zb oża

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Zbożowego od dnia 1 grudnia br. 
wznowiły zakupy zboża i to we 
wszystkich ośrodkach handlu zbo 
żowego, przedewszystkiem zaś w 
największych ośrodkach t. zn. w 
Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy 
i Lublinie.

Wznowienie zakupów zostało 
umożliwione dzięki odciążeniu ma­
gazynów, a to na skutek dostaw

zboża polskiego na rynki zagrani­
czne. Wskutek przerwania zaku­
pów zboża przed dwoma miesiąca­
mi, a to spowodu przepełnienia 
magazynów, ceny zbóż na rynkach 
spadły pogłębiając ciążką sytuację 
rolników.

Wznowienie przez Zakłady za­
kupów przyczyni się niewątpliwie 
do zahamowania tendencji zniżko­
wej i do poprawy cen zbóż.

R eform a konstytucji
w Senacie

Referent uchwalonego przez 
Sejm i odesanego do Senatu pro­
jektu zmian konstytucji sen. '.Ros­
tworowski z BB. opracował już 
swój referat i w najbliższych 
dniach odda go do druku. Zmiany, 
proponowane przez p. Rostworow­
skiego poza usunięciem przepi­
sów, dotyczących elity są natury 
czysto prawniczej.

Ponieważ z okresu 30-dniowego, 
jaki przysługuje Senatorowi do 
zaproponowania zmian w projek­
cie sejmowym, skonsumowanych 
zostało już 12 dni, a wznowieuiej 
sesji liczyć się będzie od 8 bm., 
przeto ostateczny termin, do któ­
rego Senat na pełnem posiedzeniu 
zobowiązany jest swoje poprawki

zgłosić, przypada na 25 Rudnia tj. 
w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia. Wobec tego zapo­
wiedź poprawek nastąpi jeszcze 
przed ferjami świątecznemu

Posiedzenia senackiej komisji 
konstytucyjnej odbędą się w dn. 
11, 13, 14, 15 i 17 bm. Na pierw- 
szem posiedzeniu p. sen. Rostwo­
rowski wygłosi swój referat, na 
następnych posiedzeniach opinję 
swoją wypowiedzą powołani rze­
czoznawcy pp. prof. Michał Bo- 
brzyński, prof. Wacław Komar- 
nicki, prof. Stanisław Starzyński, 
prof. Wacław Makowski, wice­
marszałek p. Stanisław Car i pan 
Walery Sławek.

UWIĘZIENIE PREZYDENTA 
URUGWAJU.

W kilku dni po uwiezieniu prezydenta 
Boliwji Salamanca. aresztowany zo­
stał prze® wojsko i osadzony w wie­
zieniu prezydent republiki Urugwaju 
(Południowa Ameryka) dr. Gabrjel

Terrtfc
ii

Jasno i zdecydowanie. Przy* 
szb ść pokaże, czy ta próba rozrze* 
dzenia chmur będzie skuteczna-

Poprawa zasiewów 
ozimych

Według danych Głównego Urzę­
du Statystycznego stan zasiewów 
ozimych w dn. 15 listopada br. 
przedstawiał się następująco (pier' 
wszą liczba w nawiasie oznacza 
stan zasiewów w dn. 15 paździer­
nika r. b., druga — w dn. 15 listo­
pada r- ub.): pszenica 3,7 (3,5 — 
3,1), żyto 3,9 (3,6 — 3,2), jęczmień 
3.5 (3,4 — 3,2), rzepak 3,8 (3,8 •— 
3,4), koniczyna 3,2 (3,2 — 3,0).

W ten sposób stan zasiewów 
jest znacznie lepszy, niż przed mie­
siącem i o wiele jeszcze lepszy, niż 
przed rokiem.

Przygotowania 
do nowych wyborów 

wstrzymane
Przyczyną rozbieżność zdań w BB.

Z kół sejmowych donoszą, że 
przygotowania do przeprowadze­
nia nowych wyborów zostały na- 
razie wstrzymane. Podobno przy­
czyną tego są pewne rozbieżności 
zdań w łonie B.B., co do utrzyma­
nia go jako jednolitej grupy, wzgl. 
rozdzielenia na kilka członków.

Jak twierdzą, rozbieżności te 
istnieją na tle różnicy poglądów 
p. Sławka i ministra Kościałkow- 
skiego.
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rezes Klubu Parlanienlarn. Stron. Lud. poseł Róf
o p o łożen iu  w si

PrzecfsTawicTel Jednego % proraąHo- 
wych pism warszawskich zwrócił się 
do prezesa klubu parlamentarnego 
Stronnictwa Lud. posła Boga z prośbą
0 udzielenie wywiadu. Poseł Róg nie 
odmówił prośbie tej i w wywiadzie, 
udzielonym o rzeczywistej rzeczywi­
stości wsi mówił co następuje;

nędza: wsi.
„W tern, co powiedziałem z trybu­

ny sejmowej na pierwszym posiedze­
niu Sejmu, nie było słowa przesady. 
Nędza wsi osiągnęła natężenie po­
tworne. Ziemia chłopska rozdrobnio­
na jest w sposób wprost fantastyczny. 
Dość powiedzieć, że według urzędowej 
statystyki jest w Polsce 1 miljon i 110 

tysięcy gospodarstw wiejskich, obej­
mujących do 2 hektarów ziemi. Są go­
spodarstwa, mające po półtora morga, 
po jednym morgu ziemi. Gospodarstw 
mających ,od 2 do 5 hektarów jest w 
Polsce przeszło 1 miljon. Te gospodar­
stwa wiejskie mnszą wyżywić i odziać 
po 6—8 osób; trzeba kupować sól, opał, 
naftę i jeszcze płacić podatki. Ludno­
ści przybywa, niema żadnego odpły­
wu ani do przemysłu, ani na emigra­
cję. Zarobków żadnych**.

Na zapytanie, jak poradzić na to 
rozdrobnenie gruntów, poseł Róg od­
powiada;

„Przedewszystkiem nie wysyłać do 
tej nędzy sekwestratorów. Umożliwić 
nabywanie najniezbędniejszych arty­
kułów, jak sól, nafta i zapałki. Dar 
waó bezrobotnym jakiekolwiek zajęcie 
przy robotach publicznych, jak budo­
wa dróg, regulacja rzek itp. Położe­
nie staje się coraz bardziej tragiczne. 
Chaty wiejskie są przeludnione. Nę­
dza dławi nietylko małorolnych, nie 
mówiąc już o tragicznym losie bezrol­
nych na wsi, ale i w średnich gospo­
darstwach daje się ludziom we znaki.

O DEKRETACH 
ODDŁUŻENIOWYCH.

Chociaż dekrety oddłużeniowe nie 
dają drobnemu rolnictwu tego, cze­
gośmy się spodziewali, przynoszą jed­
nak pewną ulgę, Ale mają charakter 
ramowy i luz,owy, pozostawiają też 
szerokie pole dla swobody władz ad̂  
min istrącyjnych, a przedewszystkiem 
dla Ministra Skarbu w wypełnianiu 
tych ram. Dużo zależeć będzie od tre­
ści rozporządzeń wykonawczych, które 
mogą zmienić nawet zasadnicze ten­
dencje dekretów.**

— W każdym razie. Panie Pośle, 
dekrety te dają rolnictwu 400 miljo- 
nów złotych.

„Zadłużenie rolnictwa wynosi obec­
nie 4 i pół miljarda złotych. Ale dobre
1 4C0 mil jonów. Tylko, niestety, w 
budżecie na riok przyszły rząd prelimi­
nuje podwyższenie niektórych podat­
ków i danin, a straty rolników na 
spadku cen artykułów rolnych i hodo­
wlanych wyrównywują całkowicie te 
400 miljonów.**

BEZ OPŁACALNOŚCI ROLNIC­
TWA, NIEMA POPRAWY SY­

TUACJI GOSPODARCZEJ.
— Jaka jest największa bolączka 

gospodarstw wiejskich?
„Nieopłacalność. Bez przywrócenia 

opłacalności nie może byó mowy o po­
prawie sytuacji gospodarczej. Rolnic­
two ugina się pod ciężarem długów, 
ale samo ©dłużenie, choćby nawet cał­
kowite, nie postawi na nogi gospo­
darstw rolnych. Konieczną jest zniż­
ka cen wyrobów przemysłowych, po­
trzebnych rolnikom, i zwyżka cen pro-

ćfukfÓw rolnych i hodowlanych, sprze­
dawanych przez rolników. Tymcza­
sem różnica między dochodami a wy­
datkami rolnika staje się coraz więk­
sza. Niezbędny jest silny nacisk rzą­
du na przemysł skartelizowany. Czy 
Pan wie, że podług statystyki urzędo­
wej za 1 pług, za który w r. 1927 rolnik 
oddawał 100 kg żyta, w lutym br. mu­
siał oddać 273 kg żyta. Za 10 garnków 
emaljowanych w r. 1927 rolnik odda­
wał 51 kg żyta, w lutym br. musiał 
oddać 178 kg żyta. Za 10 kg soli jadal­
nej w r. 1927 oddawał 8 kg żyta, w lu­
tym br. musiał .oddać 2f7 kg żyta. Za 
10 kg cukru w r. 1927 oddawał 36 kg 
żyta, a w lutym br. 110 kg żyta. Za 10 
metrów madepolamu w roku 1927 od­
dawał rolnik 53 kg żyta, a w lntym 
br. 106 kg żyta. Podobnie przedstawia 
się rzecz po przeliczeniu cen artyku­
łów przemysłowych na kilogramy pro­
duktów hodowlanych. Te nożyce nie­
tylko się nie zamykają, ale się w dal­
szym ciągu rozszerzają.

O obniżeniu ceny cukru, nafty, soli 
szarej, żelaza, cementu, węgla, taryf 
pocztowych prezes Róg mówi co na­
stępuje:

,.Zniżka jest mała w porównaniu z 
cenami produktów rolnych i hodowla­
nych. Ludność wiejska prawie tego 
nie odczuła. Powtarzam, że konieczny 
jest silny nacisk rządu na kartele i 
wydatne obniżenie cen artykułów mo­
nopolowych.

ZAHAMOWANY ROZWÓJ 
OŚWIATY.

Ogromną bolączką wsi jest nadto 
zahamowany rozwój oświaty. 700 ty­
sięcy dzieci w wieku szkolnym nie 
uczy się z braku szkół i nauczycieli, 
gdy mamy 6 miljonów dorosłych anal­
fabetów. Synowie chłopscy mają od­
cięty dostęp do szkól średnich i wyż-

W ub. sobotę został zamordo­
wany w Leningradzie (dawniejszy 
Petersburg) jeden z najbliższych 
współpracowników dyktatora so­
wieckiego Stalina — Śergju*sz Ki­
rów. Mordu dokonano w chwili, 
gdy Kirów opuszczał gmach, w 
którym się mieści komitet wyko­
nawczy sowietu leningradz kiego. 
Sprawcę zamachu aresztowano.

Sergjusz Kirów należał do tak 
zw. starej gwardji bolszewickiej, a 
w partji piastował wybitne stano­
wiska. Na pogrzeb Kirowa, wyje­
chali do Leningradu Stalin, pre­
zes rządu sowieckiego, Mołotow i 
wielu wybitnych dygnitarzy so­
wieckich.

Po morderstwie dokonano wie­
lu aresztowań. Kilku aresztowa­
nych spiskowców miało przyznać

Rząd belgradzki opublikował w 
swem memorandum w sprawie zama­
chu mansylskiego tylko część doku­
mentów, będących w jego posiadaniu.

W czasie dyskusji w Radzie Ligi 
Narodów Jugosławja zdecydowana 
jest ujawnić dalsze dokumenty, wyka­
zujące antyjugosłowiańską akcje or-

bo rodzice ich nie są w stanie 
utrzymywać ich w miastach, opłacać 
naukę i kupować książki i przybory 
szkolne.

Jak zaradzić na brak gotówki i 
przeciążenia podatkowe prezes Róg 
mówi:

„Nie topić olbrzymich sum w wiel­
kiej własności ziemskiej i w wielkim 
przemyśle, a skarbową politykę dosto­
sować do potrzeb i interesów szero­
kich mas ludowych, a przedewszyst­
kiem mas chłopskich.

O PRZEBUDOWIE USTROJU 
ROLNEGO.

Oczywiście konieczna jest przebu­
dowa ustroju rolnego.

Jeśli chodzi o to zagadnienie — od­
powiem przytoczeniem dosłownem art. 
21-go programu naszego Stronnictwa. 
Artykuł ten brzmi: „Stojąc na gruncie 
prywatnej własności. Stronnictwo Lu­
dowe uważa jednak skupianie w. ręku 
jednostek nadmiernych obszarów zie­
mi za szkodliwe dla Państwa i za prze­
szkodę do naprawy ustroju rolnego 
oraz oparcia go na zdolnych do samo­
dzielnego rozwoju gospodarstwach 
włościańskich. Dlatego też Stronnic­
two Ludowe żąda przyspieszenia przy­
musowego rozparcelowania obszarów 
dworskich na warunkach > spłaty dłu­
goletniej i odpowiadającej rentowno­
ści tworzonych z parcelacji gospo­
darstw. Przedewszystkiem zaś żąda 
bezzwłocznego objęcia na ten cel przez 
Państwo wszystkich latyfundjów, a to 
nawet bezpłatnie, jeżeli interes Pań­
stwa wymagać tego będzie**.

Zanim jednak to nastąpi, uważam 
za konieczne uwolnić całą naszą poli­
tykę wewnętrzną od przemożnego o- 
b eonie wpływu przedstawicieli wiel­
kich obszarów ziemskich i wielkiego 
przemysłu.

się, iż planowany był również za­
mach na Stalina. Organizacja spi 
skowa zdołała pozyskć dla swoich 
celów wielu funkejonarjuszów G. 
P. U. (czerezwyczajki), a również 
miała za sobą część oddziałów woj­
skowych garnizonu moskiewskie­
go i leningradzkiego.

Naczelne władze G.P.U. doko­
nują licznych aresztowań. Areszto­
wani są po większej części fun­
kcjonariuszami G. P. U., wśród 
nich wielu starych członków par­
tji komunistycznej. Aresztowani 
funkejonarjusze sądzeni są na­
tychmiast w trybie doraźnym 
przez specjalny sąd. Wszystkim 
grozi kara śmierci.

Jak słychać, kilka wyroków 
śmierci zostało już wykonanych.

ganizacyj terorystycznyoh, przebywa­
jących na terytorjum Włoch. Sprawa 
ta niezmiernie drażliwa ze względu 
na toczące się rokowania francusko- 
włoskie była niewątpliwie przedmio­
tem doniosłych konferencyj, które w 
Paryżu odbył jugosłowiański książę 
Paweł z min. Lavalem.

W SAMRZĄDZIE 
RZĄDZI ROZKAZ.

— A czy rozbudową szkolnictwa nie 
mogłyby zajmować się samarządy — 
pyta dzienikarz?

„Samorząd znajduje się cbecnie w 
ręku władz administracyjnych Kie- 
rują nim wojewodowie i starostowie, 
wśród których dużo jest ludzi przy­
zwyczajonych tylko do wydawania V 
rozkazów. Tymczasem skomplikowa­
ne sprawy życia zbiorowego nie zaw­
sze dają się załatwić na komendę. W 
tych sprawach niezbędna jest swo­
bodna inicjatywa obywatelska i wy­
pływająca z tej inicyjatywy działal­
ność obywatelska. To też ujemne skut­
ki stosowanego systemu odbijają się 
fatalnie na calem naszem życiu zbio­
rowemu Nawet wybitni zwolennicy 
rządu ubolewają spowodu inercji oby­
wateli, braku inicjatywy z ich strony, 
obawy przed odpowiedzialnością, nad­
skakiwania władzy dla zdobywaniu 
względów. Oto choroba, która toczy 
nasz samorząd i życie społeczne.

PRZEROST BIUROKRACJI.
Dotychczas nie widzimy oznak po 

prawy. Biurokracja coraz mniej 
liczy się ze społeczeństwem, a szcze­
gólniej z tak zwanym szarym człowie­
kiem. Chłopi, a sądzę, że i wszyscy 
inni obywatele, chcieliby, aby rządziła 
nimi znana im ustawa, napisana jasno, 
nie mogącą byó dowolnie tłomaczo- 
ną. W warstwie chłopskiej tkwi 
żywotność i energja, nie zależy jej 
tłumić, marnować, ale trzeba ją kie­
rować ku dobremu. Chłopi pragną 
uczestnictwa w życiu publicznem, 
zwłaszcza chcieliby brać udział w ży­
ciu samorządowem i ponosić odpowie­
dzialność. Samorząd miał ich zapra­
wiać do pracy społecznej, obywatel­
skiej, miał budzić i rozwijać instynkt 
społeczny. Ale biurokracja do tego 
nie dopuszcza.

NIEPEWNOŚĆ.
Życie społeczne mąci ogólny stan 

niepewności. Powikłania i sprzeczno' 
ści zaostrzają się wskutek ogólnej nie* 
pewności wszystkiego, co może dać ży* 
oiu oparcie i treść. Współżycie mię* 
dzy ludźmi traci wszelki związek we 
wnętrzny, ludzie coraz bardziej odda­
lają się od siebie, coraz mniej się r.o- y 
zumieją. Wiara w człowieka i ludz­
kość, w humanizm, jest osłabiana, je­
żeli nie zabijana. Życie sprowadzone 
zostaje prawie wyłącznie tylko d* 
funkcyj biologicznych.

— Pan Prezes jest niewątpliwie 
świadom, że porusza tu bolączki tra­
piące oalą ludzkość, a więc stan du* 
chowego wyczerpania jako wynik wie 
lostronnego kryzysu U nas jest on 
przecież znacznie słabszy niż gdzie­
indziej.

„Niewątpliwie, ale to nie może 
nas uspokajać. Państwo Polskie t 
jest w innem położeniu zewnętrz­
nie i wewnętrznie. Ostać się ono 
może wobec sąsiadów tylko pod 
warunkiem jaknajszerszej mobili­
zacji wszystkich swoich sił społecz­
nych, a przedewszystkiem wielo- 
miłjonowej warstwy chłopskiej, 
tego najżywotniejszego fundamen­
tu Rzeczypospolitej. Chłopi są ży­
wiołem już dzisiaj w pełni dojrza­
łem do czynnego uczestnictwa w 
sprawach publicznych. Świadczy o > 
tern choćby ich entuzjastyczny i 
pełen ofiarności stosnuek do oświa­
ty i do szkoły powszechnej.

mord polityczny o  Rosji SniotUoj
miał być hasłem do wojny domowej

Drażliwa sprawa
Jugosławia chce ujawnić dokumenty 

obwiniające Wiochy

szych,

*
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Starzy i młodzi
Ilekroć jestem we Lwowie z podz* 

wem patrzy na wspaniale samochody 
z napisem „Mas!osojusz“, podziwiam 
duże, piękne lokale z nabiałem, nale 
żące do tej doskonale rozwijającej się 
spółdzielni ukraińskiej.

W każdej wsi, w kaźdem miastecz 
ku środkowej, a zwłaszcza Wschodniej 
Małopolski istnieją placówki spół­
dzielcze ukraińskie, prowadzone przez 
młodzież ukraińską, posiadającą nie­
jednokrotnie wyższe wykształcenie.

U nas mamy takie masy młodzieży 
ze średniem wykształceniem, marzącej 
o jakiejkolwiek posadzie, jest pęd w 
kierunku roboty gospodarczej i patrz­
cie: Pokotem leżą wszystkie niemal 
Spółdzielnie rolniczo - handlowe, owe 
Pługi, Orki, Siewy, Rolniki, Kmiecie, 
masowo bankrutują Składnice Kółek 
Rolniczych, tak świetnie się ongiś roz­
wijające, cofamy się gwałtownie 
wstecz. Dlaczego — co za przyczyny?

Trzech młodych ludowców w po 
wiecie brzeskim zdobyło się na stary 
samochód, którym wywoziło do Kra 
lcowa masło, ser, jaja itp. skupywano 
w powiecie. Po roku otrzymują wy­
miar podatku obrotowego w kwocie 
8000 zł. od obrotu 160.000 zł. Oczywisty 
absurd, skąd trzech wiejskich chłopa­
ków mogło mieć tak olbrzymi dochód? 
Wykazują rzeczywisty obrót 7000 zł., 
proszą o wymiar w stosunku do rze­
czywistego obrotu — próżno darmo, 
skończyło się na sprzedaży auta, złi 
kwidowaniu interesu i dopiero wtedy 
obniżono wymiar podatku obrotowego 
na 170 zł.

Jeden z działaczy ludowych miał 
dobrze prosperującą mleczarnię, dru­
gi sklep korzenny i restaurację, rewi­

z j ą  za rewizją, grzywna za grzywną, 
w rezultacie likwidacja, bankructwo.

W Szaflarach istnieje doskonale 
rozwijająca się spółdzielnia mleczar­
ska prowadzona przez ludowca Ka­
mi oskiego. Co za trudności, co za kło­
poty miał i ma ten człowiek.

Gdy zapowiedział konferencję w 
sprawie zorganizowania baców celem 
lepszego wyrobu bryndzy i sera, za­
broniono tej konferencji, referentów z 
Krakowa z drogi' zawrócono, wskutek 
czego konferencja nie przyszła do 
skutku. Utarło się powszechne prze­
konanie, że żaden ruchliwszy, wybit­
niejszy działacz ludowy nie śmie imać

V.
Ź r ó d ł a  b u n t u  m ł o d y c h
się rzemiosła, handlu itp., bo napewno 
zostanie zniszczony. Ci z młodzieży, 
co rwali się j rwą do pracy gospodar­
czej doznali gorzkiego rozczarowania, 
to pole pracy w dzisiejszych warun­
kach i stosunkach musi pozostać odło­
giem.

Nie wiele lepiej wiedzie się oświa­
towcom, hodowcom kultury wiejskiej, 
demokracji ludowej. Zapytajcie o wa­
runki pracy organizacji młodzieżowej 
Znicz,

He zachodów, ile trudu kosztuje u- 
rządzenie festynu, przedstawienia a- 
matorakiego, kursu oświatowego, zwy­
kłego zebrania do członków ograniczo 
nego, z reguły udaremnianych przez 
władze ze względu na „bezpieczeństwo 
i spokój publiczny-.

A przecież ustawa ma na celu spo­
kój między żywymi ludźmi, a nie spo 
kój cmentarny.

Tymczasem wskutek podobnych 
praktyk, utrudnień, zakazów itp. wieś 
staje się jakąś głuchą pustynią, cmen­

tarzyskiem, następuje widoczny upa 
dek dobrobytu, oświaty i postępu wsi.

A w dziedzinie ducha, w sferze na­
strojów?

Zawodzi młodych wiara starych w 
zwycięstwo prawa i sprawiedliwości, 
bo widzą naokół panoszenie się siły, 
krzywdy i gwałtów. Zawodzi dogmat 
o zwierzchniej władzy narodu, bo wła­
dza należy do dyktatorów, narodowi 
pozostały ciężary i świadczenia ponad 
siły.

Zawodzi własna, młoda wiara w 
pracę oświatową, społeczną, gospodar 
czą —• wszystko zawodzi, oprócz biedy 
j nędzy, „władnej całemu pokoleniu-, 

Tle goryczy wsącza się w młode du­
sze, ile tragedji rozgrywa w duszy... 
jaki bunt rodzi sie w sercu

Społeczeństwo przechodzi spokojnie 
obok tragedji młodych, będącej trage 
dją całego narodu — obok buntu mło­
dych spokojnie nie przejdzie.

m i  WEDLA
na czutym ■jodzie 
słynne od trzęśli pokoleń
tor łopatami, aby przepuścić pocią­
gi. Szarańcza polewana jest naftą 
i podpalana.

Szarańcza zagraża stolicy [Taji 
Poludniowo-Afrykańskiej — Kap- 
sztatowi.

Chmury szarańczy osiadły za­
ledwie o 150 km. od miasta. Istnie­
je obawa, że szarańcza podniesie 
się i opadnie na miasto. Winnice i 
sady owocowe w południowo - za­
chodniej części kraju sa poważnie 
zagrożone przez szkodników.

Pomoc lecznicza dla 
pracowników rolnych

Władze państwowe zwróciły 
uwugę, że nie wszyscy pracodawcy 
wypełniają należycie swe obo­
wiązki, dotyczące udzielania po­
mocy ̂ leczniczej pracownikom rol­
nym i członkom ich rodzin.

Władze są w posiadaniu dowo­
dów stwierdzających wprost kary­
godne zaniedbywanie obowiązków 
przez niektórych pracodawców 
rolnych w zakresie leczenia praco­
wników, zarazem dały do zruzu- 
mienia, że taki stan rzeczy nie bę­
dzie dalej tolerowany i że będą 
vvyciągane najdalej idące konse­
kwencje prawne w stosunku do 
winnych zaniedbywania pomocy 
leczniczej. Zaś skoro sankcje kar­
ne nie przyniosą pożądanego re­
zultatu, to zajdzie konieczność 
wprowadzenia w tej czy innej for­
mie obowiązkowego ubezpieczenia 
pracowników rolnych w instytucji 
publicznej.,

W DOMU, W TRAMWAJU
W POCIĄGU — najpożytecz- 
niej I najmilej spędzisz czas, 
czytając ciekawe czasopisma,

Poseł Jan Brodacki.

Chmury szarańczy zatrzymują pociąg’
W południowej Afryce pojawi­

ły się chmury szarańczy.
Pociągi, jadące z północy do 

Kapsztatu, stają w drodze, zatrzy­

mywane przez masy szarańczy, 
które zalegają tor kolejowy war­
stwą grubą na 15 cm.

Robotnicy kolejowi oczyszczają

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 6-j?o grudnia 1934 

Warszawa
17.50- 20.00
13.75- 14.50
15.50- 17,75 
19 75-23.25
12.75- 14,75

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mata pszen.65% 25,00—27.00 
Mąka żytnia 63% 21.50—22 50 
Otręby pszenne 10.00—13,50 
Otręby żytnie 8.50— 9,00 
Rzepak 45.00—46.50
Groch poiny 24.00 -26.00 
Kuchy rzepak. 12,75—13,25 
Kuchy lniane 16.25—16,75 
Ziemniaki jad. 3.00— 3,25
Gry l<a — —,—
Słoma luźna —,— — 
Słoma prasow. —
Siano luźne —,— —,—
Siano prasow.

Poznań
16.25- 16.75
14.50 -14,75
17.00- 19.00 
20 00-20.50
15.00- 15,25
25.00- 25,50
20.25- 21.25 
9.75-11,00

10.00- 10 50
41.00- 42.00
21.50 22 00
13.50— 13,75
37.50- 18.00 
2,20- 2.50

Płacono złotych za 100 kg
Kraków

18.25-20.75
15.00- 15,70
15.00- 18,00 
16.00 18,00
13.75- 16,00
29.00- 29.50
25.00- 25.50
9.75- 10.25
9.75- 10 00

33.00- 34.00
23.00 25.00
14.00 15.00
20.00 20.50
4.50 5.00

Bydgoszcz
16.00- 16,75
14.50- 14,75
16.50- 18.50
21.00- 21,50
15.00- 15.25
24.50- 25,50 
20,25-21,75
10.00- 11.00
10 00-10 75
39.00- 39,00
26.00- 28.00
13.50- 14.00
17.00-17.50
2.50- 4,25

— 3,75— 4,*00 —#—* — — —
- , -  7,50- 9.00

— 8,00- 9.50 — 8,00— 9,00
Ceny Żyta zagranicą:

Berlin 34.76; Praga 29.18: Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 12,31 
Wartość dolara « 5.29 — Wartość gramu ztota i 5,92

-i.

JOSEPH GOLLOMB

(rożne oispemnoiitj (altu
(The subtle trall) (49

Przekład autoryzowany z angielskiego

Nagle na ulicy wrzasnęła prze­
raźliwie trąbka samochodowa, je­
dna potem druga i rozległ się meta­
liczny szczęk i brzęk tłuczonego 
szkła. GaJt podniósł tylko oczy 
Ito podszedł do najbliższego okna, 
odsunął małym palcem brzeg cięż­
kiej firanki i zajrzał w lusterko 
umieszone w ten sposób we framu­
dze. że można było w niem obser­
wować ulicę.

— Zderzenie dwóch samochodów 
— za raportował szeptem. — Jeden 
pogruchotany... mogą być ranni... 
Dwaj pasażerowie z szerokiemi ba­
rami wysiedli z tego calszego i bie­
gną zobaczvć. co się stało w dru­
gim... Wyciągają rannego... czoło 
zakrwawione... Patrzą na tabliczkę 
z nazwiskiem dr. Braddisha, idą 
tutaj...

Rozległo się gwałtowne dzwo­
nienie od frontu.

Tto spojrzał na Galta. Galt przy­
stąpił do okna i zajrzał ostrożnie

w lusterko.
— Też drobne rybki — mru­

knął. — Ale narazie za wiele.
Wrócił na swoje miejsce i za­

czął jeść deser.
---- Dzwonek hałasował natarczy­
wie i nieprzerwanie. Ito podał mi­
seczkę z wodą, po której pływał 
kwiat, podobny do gardenji, i po­
wróci! do okna.

— Zbiegają się gapie — szepnął. 
— Idzie policjant... Ranny jakoś 
przyszedł do siebie... Schodzi po 
stopniach przyjacielsko pod rękę z 
tamtymi... wsiada do samochodu. 
Obydwa samochody odjeżdżają — 
zdawało mi się, że bardziej się po­
tłukły... Policjant zatrzymuje je i 
pyta .., Ranny objaśnia go, że nic 
mu nie jest... Policjant pozwala 
im odjechać...

— Nasi wrogowie lekceważą 
nas, Ito — rzeki z uśmiechem Galt, 
jakby chcąc wynagrodzić wierne­
mu służącemu, że zlekceważył jego 
sztukę stołową. — Mogli byli wy­
myśleń jakiś sprytniejszy sposób 
dostania się do naszej fortecy. I 
mogii byli przysłać jaką większą 
rybę...

— Panie, Ito woli, żeby oni nas 
lekceważyli.

Zadzwonił telefon. Ito spojrzał 
na Galia. Galt nie okazał zaintere­
sowania. Ito podał kawę, j

Telefon dzwonił bez przerwy. j 
Upłynęła chwila dłuższa, niż prze-1 
ciętna dla wytrwałego interesenta, 
który liczy na opieszałość drugiej 
strony i nie odrazu sie zraża. Tele­
fon dzwonił natarczywie, jakby 
chcąc powiedzieć:

— No, dajcie spokój. Wiem że 
jesteście w domu. Radzę wam od­
powiedzieć!

W końcu nawet Galt okazał za­
interesowanie. Wstał i podszedł do 
telefonu, ale go nie dotknął.

— Ito, ty odpowiedz, ale trzy­
maj słuchawkę tak, żebym i ja sły­
szał,

Ito podniósł słuchawkę. Galt 
przysunął twarz do jego głowy.

— Słucham — rzeki Ito.
W aparacie zabrzmiał głos ko­

biecy.
— Proszę poprosić pana Galta 

— rzeki glos po japońsku.
Ito spojrzał pytająco na swoje­

go pana. Kobieta mówiła po japoń­
sku stosunkowo dobrze, ale akcen­
tem europejskim. W tonie iej bo­
wiem brzmiała uderzająca pew­

ność siebie, podszyta echem dale­
kiego, tłumionego niepokoju.
, Galt zrozumiał jej japońszezy- 
Jznę doskonale.
| Ito wyczytał w jego oczach od­
powiedź na swoje pytanie i rzucił 
w tubę po japońsku:

— Kto mówi?
— Powiedz twemu panu.,. — od­

powiedziano w tym samym języ­
ku. — Poproś go.

— Żałuję z całej duszy —- od­
powiedział ze wschodnia uprzej­
mością Ito — ale to, że nie wiem, z 
kim mam przyjemność mówić, u- 
niemożliwia mi spełnienie jej żą­
dania.

— Nie trać czasu i powiedz mu, 
żeby on nie tracił swojego — rze­
kła kobieta tonem europejskiego 
zniecierpliwienia. Wiem, że stoi 
obok ciebie.

— Galt wziął słuchawkę.
— O co idzie? — zapytał po an̂  

gielsku.
Czy mnie rozumiesz? — zapyta­

ła po japońsku,
— Rozumiem «  odpowiedział 

po angielsku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)’,
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Nowa „danina szkolna” jest niepotrzebna
Do budżetu państwowego na 

rok 1935/36 wstawiono dochód ;
daniny szkolnej “ na sumę 18 mil 

jonów zł. Wedle projektu rządu 
„daniny** mają płacić „właściciele 
i posiadacze domów“ oraz lokato­
rzy. Również projektuje się, aby 
„daninę szkolną** płacił każdy.

Owe 18 miljonów, które „dani­
na szkolna** ma przynieść, rząd 
chce zużyć na budowę szkół publi­
cznych.

Coprawda budynków szkolnych 
w Polsce brak, jednakże wedle wy­
wodów p. prof. St. Rymara, nie za­
chodzi potrzeba stwarzania nowe­
go podatku.

„Rząd twierdzi, że te 18 milj. zł. mieć 
musi. Może istotnie tak jest Ale zapy* 
tajmy: czy nie ma innego sposobu zdo* 
bycia tych pieniędzy?

Najwyższa Izba Kontroli Państwa 
przedłożyła Sejmowi sprawozdanie ze 
swej pracy w roku 1933*34 W sprawo* 
zdaniu tern czytamy, że Państwowy 
Fundusz Rozbudowy Miast ma w Mini­
sterstwie Skarbu około 12 milj. zł. go* 
tówki.

Na Fundusz Rozbudowy Miast idzie 
duża część podatku od lokali 1 od pla* 
ców niezabudowanych. I w roku 1935* 
1936 z tego źródła ma otrzymać rząd 
12 milj. zł.

J Czy nie należałoby pomyśleć o prze- 
róbce tego Funduszu i o przerzuceniu 
płaconych na Fundusz ten sum na „da#

ninę szkolną41? Wtedy nowy podatek 
stałby się zbędnym!

A gdybyśmy tak jeszcze zrewidowali 
wydatki Funduszu Kwaterunku Wojsko* 
wego, który obecnie kosztem kilku mil* 
jonów zł. stawia gmach w Warszawie, 
oraz Fundusz Pożyczkowo*Zapomogowy 
dla samorządu, stoeenkowo łatwo zebra* 
libyśmy sumę 18 miljonów zł., potrzebną 
rządowi na utrzymanie szkół.

Podatek musi być uchwalony wtedy, 
gdy nie można dostać pieniędzy inaczej, 
a pieniądze być muszą. Tymczasem mo* 
że być inaczej. I dlatego trzeba właśnie 
teraz zbadać, ile i na co płacimy, i osą­
dzić, na czem można oszczędzić, aby ze# 
brać potrzebne .18 miljonów zł.

Tym razem 18 miljonów zł. zebrać mO'* 
żna z licznych „funduszów44. Nowa „da# 
nina szkolna44 nie jest potrzebna4.

TU PONIOSŁA ŚMIERĆ
słynna lotniczka francuska Helena Boucher, znana jako „najszybsza ko­

bieta świata41, o ozem donosiły już depesze.
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Wyrok Sądu Partyjnego
S tro n n ic tw a  L u d o w eg o

Sąd Partyjny Stronnictwa Ludowe­
go w składzie pp. Thugntta. Januszew­
skiego i Malinowskiego na posiedze­
niu w dn. 30 listopada 1934 r., po roz­
patrzeniu sprawy z oskarżenia Naczel­
nego Komitetu Wykonawczego prze­
ciwko Stanisławowi Araszkiewiczowi 
o namawianie Marjanny Sokołowskiej 
do składania fałszywych zenań prze- 
ciwk© Józefowi Maślance wzamian za 
przyrzeczoną pomoc pieniężną zwa­
żywszy, że ani w zeznaniu Marjanny 
Sokołowskiej, złożonem przed sędzią 
delegowanym, ani też w oświadczeniu 
jej na piśmie złożonem do Sądu przez 
pierwotnego oskarżyciela posła Kry­
sę i jawnie nieprzychylnem p. Arasz­
kiewiczowi, ani w zeznaniach świad­
ków, zbadanych przez członka Sądu 
Partyjnego posła Bogusławskiego, nie 
ma żadnej wzmianki o tern, że p. Ąra- 
szkiewicz namawiał ją do składania 
fałszywych zeznań i obiecywał jej 
wzamian za to pomoc pieniężną, że na­
tomiast, jak wynika z zeznań świad­
ków, p. Araszkiewicz starał się zapo­
biegać rozgłaszaniu wieści krzywdzą­
cych członka Stronnictwa Maślankę, 
zwracaj ąo się do św. Celej ewskiego, 
aby wiadomości podane przez Soko­
łowską zachować w tajemnicy (zezna­
nie św. Cel ejewskiego), że niema źad-

O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM

tak mówią w towarzystwie o 
ludziach, którzy pilnie czyta­
ją dobre czasopisma i czerpią 
stamtąd materjał do rozmowy.

nych dowodów, któreby mogły stwier­
dzić zarzucaną mu przez p. Dobrocha 
winę, oraz że pozatem cała przeszłość 
p. Araszkiewicza i jego ofiarna służba 
dla Stronnictwa stawia go poza tego

rodzaju podejrzeniami, z tych wzglę­
dów

Sąd or zeka
uznać Stanisława Araszkiewicza za 
niewinnego zarzucanego mu przez p. 
Dobrocha przestępstwa i o powyż- 
szem ogłosić w prasie partyjnej.

(—) Stanisław Thugutt.
(—■) W. Januszewski.
(—) W. Malinowski.

I V  p e ł n i  s i l . . .
106-letni mężczyzna poszukuje pracy

Prawdziwą sensację wywołało w 
Londynie ogłoszenie, które ukazało 
się w zeszłym tygodniu w jednej z ga­
zet codziennych:

„106-letni mężczyzna, w pełni sił, 
wyglądający młodzieńczo, władający 
kilkoma cudzoziemski emi językami, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy.“

Jakkolwiek w tak poważnym wie­

ku najbardziej byłoby wskazane u- 
dziełić mu rady, żeby już sobie odpo­
czął bezczynnie, żywotny starzec o- 
trzymał szereg propozyeyj i w rezul­
tacie przyjął posadę nocnogo portjera 
w jednym z najruchliwszych barów 
nocnych. Wybór ten spośród licznych 
ofert umotywował tern. że i tak nie 
może już sypiać po nocach...

Trzęsienie ziemi
we Włoszech, Jugosławii i wyspach Hawajskich

iW dniu ostatnim listopada o 
godzinie 4-tej nad ranem odczuto 
w Ankonie jak i w Wenecji, Try- 
jeście silne wstrząsy podziemne, 
trwające 20 sekund. Ulice Anko- 
ny zapełniły się przerażonym tłu­

mem mieszkańców. Ognisko trzę­
sienia ziemi było, zdaje się, w Ju- 
gosławji-

Również silne wstrząsy zano­
towano w nieznacznej odległości 
od wysp Hawajskich.

Krajem starych ludzi
można nazwać Fryzję, gdzie „długo- 
wieczność“ jest na porządku dzien­
nym. Niedawno mieszkanka wsi l)i- 
tzum obchodziła 104-ta rocznicę uro­
dzin, w pełni sił. W wiosce jej na 900 
mieszkańców — 5 osób Przekroczyło

90 lat życia, 29—80 lat. a 40—75 lat. 
Fryzyjczycy prowadzą życie nadzwy­
czaj skromne i regularne w swoim 
nieurodzajnym kraju, o klimacie suro­
wym i temu należy przypisać ich dłu­
gowieczność.

Straszne odkrycie w grobowcu
Przed kilkoma dniami na cmen­

tarzu w Ołomuńcu w Czechosłowa­
cji miano złożyć zwłoki pewnej o- 
soby na wieczny spoczynek w sta­
rym grobowcu4, w którym spoczy­
wało już kilku członków tej samej 
rodziny. Przy tej okazji podnie­
siono 15-centnarową płytę kamien­
ną, którą poraź ostatni zacemento­
wano przed 23 laty.

Gdy otworzono grobowiec, uj­
rzano tam dwie stojące trumny, a 
na nich trzecią. Grabarze ujrzeli z 
przerażeniem, iż górna trumna by­
ła otwarta, na ziemi zaś leżały 
zwłoki kobiece. Wynika z tego, iż 
kobieta, którą pochowano przed 23 
laty, znajdowała się tylko w letar­
gu i odzyskawszy przytomność po 
śnie letargicznym, wyważyło wie­
ko trumny, aby wydostać się ze 
swego strasznego więzienia. Wido­
cznie jednak, wydobywszy się z 
trumny, nie miała sił na dalszą s i ­
eję ratunkową i prawdopodobnie 
zemdlona upadła na ziemię gro­
bowca i tam dokonała życia.

Zwłoki nieszczęsnej kobiety, 
pochowanej w letargu, które natu­
ralnie w ciągu lat uległy całkowi­
temu rozkładowi, fcłożono do innej 
trumny i na nowo pochowano-

N o w y  b i s k u p  ł ó d z k i
Jego Świątobliwość Papież Pius XI 

raczył przenieść J. El ks. biskupa Wło­
dzimierza Jasińskiego z Sandomierza 
na wakującą stolicę biskupią w Łodzi.

J. El. ks. Biskup Jasiński jest do­
brze znany w m. Łodzi, ponieważ przed 
powołaniem go w r. 1930 na stanowi­
sko ordynarjnsza sandomierskiego był 
w Łodzi rektorem. Semin. Ducbown.

BALON NIEMIECKI PRZYMUSO-
wo Ładował na pomorzu.
W ub. niedzielę w godzinach połud­

niowych, na polach okolicy Osia, po­
wiatu świeckiego na Pomorzu, lądował 
balon niemiecki, z trzema pasażerami, 
członkami niemieckich towarzystw
sportowych żeglugi powietrznej.

Balon „Hindenburg“ wystartował 
w sobotę wieczorem z Drezna w kie­
runku stolicy Niemiec, lecz wskutek 
wichury zapędzony został ponad mo­
rze Bałtyckie. Tutaj pasażerowie, 
chcąc nniknąć niebezpieczeństwa ży­
cia, po wyrzuceniu wszelkich cięża­
rów wznieśli się na wysokość około
2.000 metrów i pojechali w kierunku 
lądu, przy czem jednak wskutek mgły 
pobłądzili, tak, że dostali się na teren 
Polski.

Przypadkowemi gośćmi zajęły się 
natychmiast władze polskie, które też 
zabezpieczyły balon. Pasażerowie od­
jechali do Niemiec.

ŻYDZI TRULI BYDŁO. ABY JE 
NAJTANIEJ POTEM KUPOWAĆ.

We wsi Wola Wiaderna w pov». 
piotrkowskim w okolicach Tomaszowa 
miejscowi rolnicy zauważyli, że bydł# 
zaczęło padać na tajemniczą zarazę. 
Jednocześnie zawsze z chwilą choro­
by zwierzęcia zjawiał się handlarz 
żyd, który kupował zwykle chore 
zwierzę za 20 procent istotnej wartości.

Wieśniacy podzielili się swemi spo­
strzeżeniami z policją, która niewąt­
pliwie wyjaśni tę tajemniczą bądźco- 
bądź sprawę.

Mieszkańcy okolicznych wsi stwier­
dzili, że bydło zapadało na ehorobę po 
zjedzeniu podrzucanych kartofli, w 
których mieściła się nieznana truci­
zna; ponadto wieśniacy przeświadcze­
ni są, że trucicielami bydła są żydzi, 
którzy w ten sposób chcą nabywać 
bydło po najniższej cenie.
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W ia d o m o śc i b ie ż ą c e
Sobota 8 grudnia 1934 r.

.obota: Niep.Pooz.NMP. Wschód sł. 7.33: 
ii zach. 3 39. Wsch. fesież. 9.37; z. 17.13 
> Niedziela: Walerji. Wsch. sl. 7.34; 

zach, 3 39. Wsch. księż 10.17; z. 18.38 
Poniedziałek: NM P.Loret. Wsch.sł.7.35. 

zach. 3.38. Wsch. ksież. 10.44; z. 20.06.

Zaburzenia żołądkowe i kiszko­
we, napady bólów brzucha, zasto­
ina brzuszna, ogólne podrażnienie, 
ogólne zle samopoczucie podlegają 
zanikowi przez stosowanie co­
dziennie jednej szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka- 
JóZefa. Zalecana przez lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY* * wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK*.

Wogewóaigłwa cenftr»lnea

PIJAK UTONĄŁ W KAŁUŻY.
Z Łodzi donoszą, że na jednej z ulic 

przedmieścia Chojny dokonano strasz­
nego odkrycia. Oto w kałuży, utwo­
rzonej przez wodę deszczowa leżał mę­
żczyzna w średnim wieku z zanurzoną 
w mule twarzą. Jak ustalouo, był to 

A 40-letni Bolesław Wojciechowski, ro­
botnik, zamieszkały na Chojnach. — 
Stwierdzono, że pił on cała noo i jeden 
z, lokali opuścił nad ranem zupełnie 
nieprzytomny. Widocznie Wojciecho­
wski, idąc ciemną ulicą, wpadł do ro­
wu i nie potrafił się z niego wydostać.

zasądzonej kary. Matka, widząc bo- 
jaźń swego młodszego syna. którego 
otaczała szczególną troskliwością, na­
mówiła swego starszego syna, aby za 
brata swego odbył wiezienie.

Starszy Lemanowicz dał sie namó­
wię, odbył w więzieniu płockiem karę 
za swego młodszego brata i w ubiegłą 
niedzielę został zwolniony.

Jednakże podstęp wykryto. Obec­
nie pupilkowi czułej mamusi grozi no­
wa kara za podstępne uchylenie się 
od odbycia zasądzonej kary. Teraz już 
będzie musiał karę odbyć osobiście.

ŚMIERĆ Z PRZESTRACHU.

W lesie „Pieczara* obok Latacza w 
pow. załeszczyckim kilkoro dzieci zbie­
rało drzewo.

Na widok zbliżającego się g^j owe­
go Uka Aksenyma poczęły dzieci ucie­
kać. Podczas tej uc eeski jedno z nich, 
a mianowicie 15-letnia Paulina Sucho- 
wa dostała ataku serca i zmarła na 
miejscu.

Przeprowadzone dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że gajowy nie ponosi 
w tym wypadku żadnej winy.

K resy W sch odnie .

WILKI POD KOWLEM.

Z Kowla donoszą, że na terenie 
gmin Maniewicze i Powursk pojawiły 
się stada wilków, które napadają na 
trzody nietylko na pastwisku, ale do­
bierają się nawet do zagród. Ludność 
polni straż nocami, by ochronić swój 
dobytek.

ODKOPANIE STAREGO SKARBU.
W czasie karczowania kilkusetlet­

niego pnia lipy w lesie majątku Pere- 
mel pod Beresteczkiem, robotnicy na­
trafili na skarb, składający się z mo­
net złotych i srebrnych, pochodzących 
z XVI i XVII wieku, któremi podzie­
lili się między sobą.

Władze policyjne zdołały dotych. 
czas odebrać 68 monet srebrnych z wi­
zerunkami Jana III i Zygmunta III i 
dwie monety złote z wizerunkiem Ka­
rola VI Habsburga.

N a d e s ł a n e

-  KATALOG PRASOWY R. IX. Ka
talogi prasowe mają poza swojem specjał, 
nem przeznaczeniem także wartość dla 
ogółu czytelników. Jeżeli bowiem prasa 
stoi w ścisłym związku z poziomem kul* 
tury danego narodu czy kraju, to właśnie 
przegląd „Katalogu Prasowego Para“ jak 
i załączonej do niego mapki gazetowej 
unaoczni nam żywo, ile jeszcze zaległej 
pracy na niwie kulturalnej w niektórych 
ziemiach Polski, zwłaszcza na kresach 
wschodnich, odrobić musimy.

Niewątpliwy jednak jest rozwój prasy 
w Polsce, o czem poucza porównanie 
„Pierwszego Spisu Gazet i Czasopism w 
PoIsce“, wydanego w roku 1921 przez fir­
mę „Par“ z obecnym dziewiątym roczni* 
kiem tego wydawnictwa. Polska Agencja 
Reklamy „Par“ w Poznaniu dobrze się 
zasłużyła, wydając perjodycznie te spisy 
prasowe, które są nieodzownym podręcz* 
nikiem na biurku każdego dziennikarza, 
przemysłowca i kupca. Ogłoszenia praso* 
we bowiem są dziś mimo rozwoju i in* 
nych sposobów reklamy najpoważniejszą 
propagandą w handlu i przemyśle.

Dziś zwłaszcza, gdy Polska nawiązuje 
coraz rozleglejsze stosunki gospodarcze 
z całym światem, a przez Gdynię promie* 
niuje ekspansja nasza poza morza, usługi 
odda też załączony do tegorocznego „Ka* 
talogu Prasowego* spis najpoważniejszych 
pism zagranicznych.

Nie potrzebujemy się też wobec za* 
granicy powstydzić zewnętrznego wyglądu 
„Katalogu Prasowego*: płócienna oprawa 
skromna, a przytem efektowna prezentuje 
się bardzo nvło. W układzie materjału 
dokonano korzystnej zmiany, że wyod* 
rębniono w osobną grupę czasopisma spe­
cjalne i zawodowe.

wamirwnp—

Znowu wielbi pożar w DziśnieńsKiem
Nazajutrz po wielkim pożarze w 

powiecie dziśnieńskiem, gdzie spłonęła 
wieś Gwozdowo, wybuchł nowy pożar 
w nocy z; 29 na 30 listopada we wsi Mi- 
kali gm. zaleskiej. Pożar strawił 13
domów mieszkalnych, 9 stodół ze 
wszystkiemi tegorocznemi zbiorami

oraz inwentarz żywy i martwy. — 
Ponadto w folwarku Poniató <vka, spa­
liła się stodoła oraz dnia suszarnia 
lnu. Pastwą płomieni padł zapas pło­
dów rolnych oraz narzędzia rolnicze, 
powodując straty około 5.060 zł.

BOŻE NARODZENIE W Z I E M I  Ś W I Ę T E J Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o

18/XII — 2/1. Cena zł. 750.— AKCJA KATOLICKA w Łodzi, uL Skorupki 1-af WAGONS-LITS//COOK, Warszawa, Krak. Przedm. 42.

Zamordował pocztyljona
i zra b o w a ł 9  tys. z ło ty ch

Na dworcu kolejowym w Szcze­
brzeszynie koło Lublina dokonano 
krwawego napadu na poczryljopa.

W chwili, gdy pocztyljon ok.-ło 
godz. 2 w nocy przywiózł pocztę 
z miasta, aby ją nadać na pociąg, 
idący ze Lwowa do Warszawy, 
gdy pociąg lwowski wjeżdżał na 
sta«ję, jakiś nieznany osobnik, ko­
rzystając z ciemności na per mie, 
stizelil z tyłu w głowę do pocztyl­
jona, kładąc go trupem na miej­

scu. Zbrodniarz porwał następnie 
worek z pocztą, w którym znajdo­
wało się m. in. 9 tys. zł. w gotówce 
i zbiegł przez nikogo nie zatrzy­
many

Tragicznie zmarły listonosz z 
Szczebrzeszyna, 36-letni Jan Pa­
włowski osierocił żonę i troje 
dzieci.

Policja prowadzi energiczne 
śledztwo w celu ujęcia zbrodnia­
rza. ~

Po wyborach do rad gromadzkich
w  p o w . g o r lick im

FABRYKA FAŁSZYWYCH 
PIENIĘDZY W GROBIE 

NA CMENTARZU.
We wsi Imbtanowice w pow. olku­

skim policja po długotrwałem śledz­
twie ustaliła, że fabryka fałszywych 
monet mieści się w grobowcu na cmen­
tarzu. I oto w nocy urządzono wy­
prawę, celem ujęcia fałszerzy.

Gdy policja wkroczyła do grobow­
ca, zastała zajętych „pracą*; Andrzeja 
Furgalińskiego spod Skały, znanego 
włamywacza, oraz Alojzego Jakub­
czyka, również przestępcę, skazanego 
Ô iątnio za zabójstwo.

Obydwaj fałszerze zostali przed pa- 
rai miesiącami zwolnieni przedtermi­
nowo 2 więzienia. W grobowcu znale­
ziono całkowite urządzenie, służące do 
fabrykacji fałszywych monet Ponad­
to znaleziono falsyfikaty. 10, 5 i 2-zło-
*owe, na ogólną sumę 288 zł.

SPŁONĘŁA FABRYKA KORONEK.
W Kaliszu spłonęła jedna z więk­

szych fabryk koronek. Po wytężonej 
akcji wszystkich sił strażackich pożar 
został opanowany. Fabryki mieszczą­
cej s:ę w dw upiętrowym gmachu nie 
udało się jednak ocalić. Spłonęły ma­
szyny, zapasy surowca oraz golowe 
wyroby. Straty są znaczne.

BRAT ZA BEATA ODSIEDZIAŁ 
KARĘ.

Sąd Grodzki w Płocku skazał przed 
pewnym czasem syna gospodarza Le- 
mauowicza ze Staroźreb pow. płockie­
go za pomoc okazaną złodziejowi zbo- 
*4:a, na miesiąc więzienia.

Gdy wyrok się uprawomocnił, ska­
zany otrzymał nakaz do stawienia się 
3* więzieniu płoekiem. celem odbycia

Mimo, że powiat gorlicki należy do 
powiatów najbardziej ludowych, sa­
nacja rozpisuje się o swych rzeko­
mych zwycięstwach, odniesionych przy 
wyborach samorządowych.

Po rozpisaniu wyborów do rad 
gromadzkich, zaroiło się w powiecie 
od różnych agitatorów sanacyjnych. 
Sanacja bowiem przewidująo swój 
zbliżający się koniec, poleciła za 
wszelką cenę niedopuszczać do wybo­
rów. Tworzono więc na rozkaz z gó­
ry, listy kompromisowe, by wykazać 
jednomyślność wsi i wspópracę z sa­
nacją. Tam zaś, gdzie mimo to 
wpłynęły listy opozycyjne, te z osob­
na je unieważniono, lub robiono liczne 
cuda wyborcze, przy pomocy których

w wioskach nawskroś ludowych prze­
chodzili radni sancyjni. Ponadto agi­
tatorzy celem otrzymania nagród czy 
pochwał za swą działalność podawali 
wyniki wyborów nieścisłe.

Jednakże tam, gdzie komisje wy­
borcze były sumienniejsze, ludowcy 
odnosili walne zwycięstwo. Naprry- 
kład; w Turzy na 20 radnych weszło 
15 ludowców; w Łużynach na 30 radn. 
26 ludowców z księdzem Kądrą na cze­
le; w Roszczenie na 30 radnych 27 lu­
dowców.

Dalekie od prawdy są więc spra­
wozdania eancyjnych agitatorów. Po­
wiat gorlicki był, jest i będzie zawsze 
wiernie stał przy Stronnictwie Ludo- 
wem. Ludowiec,

K

RAWA MAZOWIECKA. Dnia 11 
grudnia (wtorek) o godz. 11 rano odbę­
dzie się statutowy Zjazd Powiatowy 
Stron. Lud.

OSTROW MAZOWIECKA. 10-go 
grudnia w Ostrowi Mazowieckiej vi 
sali kina Oaza przy ul. Batorego odbę­
dzie się Zjazd gospodarczy Drobnych 
Rolników, na którern będą omawiane 
sprawy gospodarcze rolników z pow 
ostrowskiego. Na zjazd ten przybędzie 
prezes Z. Z. R. pos. Malinowski. Rol­
nicy drobni przyjedźcie sami i zawia­
domcie znajomych i sąsiadów o Zjeź 
dzie.

W iadomości gospodarcze

B y d ł o  i  m i ę s o  < -
z dnia 4-go grudnia 1934 r.

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
Warszawa Poznać 

Woły wy tucz. 55—65 58— 62
Woły mięsiste 50—55 50— 54
Stadniki wj/tucz. — 50— 56
Stadniki mięsiste — 42— 46
Stadniki mierne — 28— 3G
Krowy wy tucz 60—67 56— 60
Krowy mięsiste 50—60 40— 48
Krowy mierne — 20— 22
Jałówki wytucz. — 53— 62
Cielęta mięsiste 60—65 54— 58
Świnie;
ponad 150 kg. 68 -74 —
120—150 kg, 62^68 5 8 - 64
100—120 kg, 57—62 52— 56
80—100 kg. -* 48— 50

SKÓRY. %
Wilno, 3. 12. Notowania! skór goto* 

wych w hurcie za 1 kg; skóry pod es z- 
wowe 3,50—4,75; juchty 3,75—4,25; ssaki 
chromowe czarne 0,12—0.13 doi. za 1 dc. 
kw. Tendencja utrzymana.
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Radjhprogram z Warszawy
Sobota, 8. XII. — 8,00 Audycja po­

ranna; 9,00 Nabożeństwo z kopalni so­
li w Wieliczce; 10,10 Muzyka religijna; 
12,15 Poranek muzyczny; 13,00 „Z kra­
ju ruin, maju i kukurydzy41; 14,00 Sta­
re walce i popularne piosenki; 15,00 Co 
się jeszcze da zaoszczędzić w gospo­
darstwie; 15,15 Melodje i tańce hucul­
skie; 15,2̂  Pogadanka; 15,35 Utwory 
w wykonaniu orkiestry mandolini- 
slów; 15,45 ;,Nowe rasy i odmiany u lu­
dzi, zwierząt i  roślin44 (odczyt); 16,00 
Najnowsze nagranie płytowe; 16,30 
Wesoła audycja dla dzieci; 17,00 Mu­
zyka do tańca; 17,50 „Upominki arty­

styczne44 (odczyt z cyklu „Dom i rodzi­
na44); 18,09 Feljeton wiejski; 18,15 Re­
cital wiolonczelowy; 18,45 „Wśród u- 
więzd cnych bakteryj44; 19,00 Arje i 
pieśni; 18,20 „Otwock44 (odczyt); 20,00 
Koncert popularny; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Jak pracujemy w 
Polsce; 21,00 Utwory symfoniczne.

Niedziela, 9. XII. — 9,00 Audycja 
poranna; 10,05 Nabożeństwo z Pozna­
nia; 12,15 Poranek Muzyczny; 13,00— 
13,15 „Przez lądy i morza44 (odczyt);
14,00 Muzyka lekka; 15,00 Pogadanka 
rolnicza; 15.15 Utwory na ksylofon 
(płyty); 15,25 Przegląd rynków pro­
duktów rolnych; 15,35 Piosenki (pły­

ty); 15,45 „Porady weterynaryjne44;
16,00 „Panienka z okienka44 fragment z 
powieści; 16,20 Recital wiolonczelowy; 
16,45 „Legenda o złotej kaczce44 — opo­
wiadanie dla dzieci starszych; 17,00 
Motywy ludowe w muzyce; 17,50 „No­
wa historja sztuki w opracowaniu pol­
skich uczonych44 (odczyt); 18,00 Teatr 
Wyobraźni nadaje groteskę p. t. „Po­
wieść kryminalna44; 18,45 Wychowańey 
Apuohtina; 19,00 Muzyka lekka; 19,50 
Feljeton aktualny; 20,00 Koncert po­
pularny; 20,45 Dziennik wieczorny.

Poniedziałek. 10. XII. — 6.45 Audy­
cja poranna; 13,00 Dziennik południo­
wy; 15,30 Wiadomości o eksporcie pol­

skim; 15,35 Przegląd giełdowy; 15,̂ 5
Koncert; 17,00 Recital fortepianowy,
17.25 Skrzynka pocztowa44; 17,35 Frag­
menty z op. „Kawaler Srebrnej Róży4-; 
17,50 „Fotograf, krajoznawstwo, zima** 
(odczyt); 18,00 Skrzynka pocztowa rol­
nicza; 18,45 „Poczytajmy sobie44 (Prze­
gląd wydawnictw gwiazdkowych);
19.25 Chwilka społeczna; 19,30 Kraj­
obraz Polski, a jej kultura; 20X10 Mu­
zyka lekka i popularna; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 21,00 Audycja Stowarzy­
szenia miłośników dawnej muzyki; 
21,45 Szkic literacki „Poetka improwi- 
zatorka - Deotyma44; 22,00 Koncert re* 
klamowy; 22,15 Konkurs gwiazdkowy

18 Propozycyj 
małżeńskich

w ciągu Jednego miesiąca

NA GWIAZDKĘ!
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  m a s z y n

Tyiko za zł 200.—
gw arantow ane maszyny do szycia i haftu 

syst. „Singera* nożne pierwszorzędnej jakości o- 
patrzone w meble luksusowe oraz podstawy na ło­
żyskach kulkowych. W ysyłka i dostawy na koszt 
firmy po otrzym aniu zadatku Zł- 25— Reszta za 
zaliczeniem Do każdej maszyny załączamy bes- 

płatnie trzy aparaty : do haftu mereżki i cerowa­
nia Wsreikiemi informacjami i bezpłetnemi cenni­
kami ziuży na żądanie pierwsze źródło krajowe

Polska Spółka Masz. „DOBROMASZYN"
Warszawa. Chmielna nr. 32 — G- 

Za dobroć maszyn 20-letnia gwarancja. Otrzymujemy
moc listów dziękczynnych.

Dlaczego mężczyźni 
szaleją za tą dziewczyną
Dziesięciu solidnych młodych lndzi 

Starało się w ciągu ostatniego miesią­
ca o rękę panny X„. Na wyWiadzia, 
jaki z nią uczyniono, powiedziała: „Jes­
tem sprzedawczynią w magazynie bła- 
watnym. Sądzę, że głównym powodem 
tych licznych propozycyj małżeńskich, 
jest to, ża zawsze poświęcam dużo 
■wagi mej cerze. Doszłam do wniosku, 
żo stosowanie zwykłych pudrów do 
twarzy wysuszało mą skórę i czyniło

B szorstką, chropowatą i nieczystą.
latego też używam Pudru Tokalon 

preparowanego na Piance Kremowej. 
Puder ten nietylko udelikatcia, chroni 
i upiększa skórę, lecz także nadaje mi

}>iękną cerę, która pozostaje przez ca- 
y dzień powabna i świeża. Faktem 

jest, że nie jeden z moich konkurentów 
wyznał mi, że przedewszystkiem zos­
tał oczarowany moją świeżą dziewczę­
cą cerą4'

Pianka Kremową, zmieszana specjal­
nym sposobem z doskonałym paryskim 
Pudrem Tokalon, chroni skórę przed 
wysuszeniem i czyni puder przylega­
jącym, pomimo deszcze i wiatru lub 
nawet tańca w dusznej sali balowej. 
Nadaje tę cudownie piękną cerę, którą 
uwielbiają wszyscy mężczyźni.

C z y te ln ik u !  Pozwól mi bezpłatnie określić Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić 
najważniejsze fakty Twego życia. Określić kun 
jesteś, kim być możesz Poradzić jak żyć' postępo 
wad, by zwycięsko przeciwstawić się losowi A po­
nadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka 
balistycznych szczęśliwy numer 
Twego losu Loterji Państwowej 
J wskazaćgdzie takowy można na 
być. Napisz imię nazwisko rob 
i miesiąc urodzenia Weź pod u epff 
wagę że testem człowiekiem nau 
ki. długoletnim redaktorem po- Jy/HA 
czytnego pisma .Świt* (Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prac na 
ukowych. Nie przysyłaj żadnego ąA*’ 
wynagrodzenia Czytelnikom „Ga- A M K a r  
zety Grudziądzkiej wysyłam horo- 
skop bezpłatnie Na koszty pooz- 
towe i kancelaryjne załącz 1 zł 
w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 122827 wy 
brany orzezemie. padła wygrana 150 000 zł Na 
niewielką ilość wybranych przezemnie numerów 
padło mnóstwo w ygranych, z braku miejsca podaję 
tylko niektóre: (Jabala Józef, Limanowa, urzę 
dnik rafinerji 10 000 złotych (—) E. Zausznica 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek, 5.000 złotych 
(—) Fryehel. Katowice. B r u n ó w  Wodospady 
3 — 5 000 zł. ( —) Aksiuczycówna Helena poczta 
Hołubicze 5 000 zł. (—) Marian Łomnicki, Podhajce. 
5.000 zł.— P r z y j ę c i a  o s o b i s t e  c a ł y  dz i e ń .  

W a rs z a w a , Redakcja .Ś w i t”  Z ó r a n ia  47, 
Psychografolog S z y le r  S zk o ln i!* . 

Ogłoszenie załączyć.

N a  g w i a z d k ę !
MULTOSKOP! nainowsza. najm odniejsza, i najm il­
sza gra dla dorosłych i dzieci, ostatnia nowość Eu 
ropył Komplet tej gry otrzyma każdy bezpłatnie 
kto zamówi u nas listownie
Nowość • Automat - Browning 6 mm
___________________ patent roku 1934. system

Strzała wyrzucający sam 
gilzy strzelający do celu me- 
'aiowemi kulkami lub śru 
tem do ptactw u.ossydow a 

W F  ny. płaski zapewnia zupeł- 
ne bezpie-zeństwo osobiste 
hukogłuszający cena tylko 
6.S5 2 sztuki zł 13 • 10-cio 
trzałowy zł. 21,75, 100 kul 

alarm. 3.65 — Szczoteczkę do lufy bezpłatnie Poz 
wolenie niepotrzebne. W ysyłamy za zaliczeniem 
pocztowcm Adreat Gen. Przedstaw na całą fo lsn ę  
i W M Gdańsk. „Strzała* W a rs z a w a , ulica Dr. 
Zamenhofa 12 oddz 4 b j

(JWAGAi Zamów tylko u nas, gdzie eeńy stałe, 
dobry towar Dla sklepów specjalna cena.

które stosuje się w nasi. chorobach : Cena
Nr. 1. — w katarach piersiowych, kaszlaoh, astmie. 3 50
Nr, Y. — w złej przemianie materji, reumatyżmie, artretyżmie, choro­

bach skórnych, nieczystości cery 3 50
Nr. 8. — w chorobach tołądkowo kiszkowych, żółtaczce. 3 00
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osłabieniu. Mogą

zastąpić nerwowo chorym herbatę chińską. 4.00
Nr 6, — w błędnicy i niedokrwistości. 6.50
Nr. 7, — w chorobach nerkowych i pęcherzowych. 4.00
Nr. 9 .— p r z e c z y s z c z a j ą c e .  150
Do nabycia W oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­

nych i drogerjach lub w wytwórni:

.POLHERBA1 Kraków-Podgórze Skrytka Kr. 48/XI-

ROLNICY!
Cchcecie sobie swój byt po­
lepszyć zwróćcie się do 
naszego b iu r a  k a to l lc -  
K iego  które posiada róż 
ne majątki na całym te 
renie W o ły n iu . Możecie 
nabyć gospodarstwa z za 
budowaniem, inwentarzem 
lub bez. różnej wielkości 
od dwuch ha do trzyuzie 
stu oraz różne parcele 
z majątków młyny, domy 
olace ogrody i t. p Ziemia 
pszenna za 1 ha od 150 zł. 
do 60o zł zależy od mia- 
sta i punktu Napewno kio 
z W as pizyjedzie niewąt 
oliwie tu znajdzie zadowo 
lenie, gdyż tu stosunki 
gospodarcze możliwe Ko 
mu się rozchodzi o dobro­
byt i o dorobek to tylko 
może się dorobić na Wo­
łyniu Za naasem pośred­
nictwem bez różnicy moż­
na kuDić ze względu na­
wet na zimę’ gdyż nam 
rozchodzi się o sumienną 
egzystencję. W szelkie In­
formacje kupna udziela­
my za załączeniem znacz 
ka pocztowego Biuro po 
średnidw a ul. Wojskowa 
nr 43 w Kowlu Kiero­
wnik b ura Jó .e f  Rudnic 
ki. agronomista

— HERBY —
polsk ie  gotowa na o- 
nyksie, krwawniku 
i t p od 25 zł., za zło­
tym pierścieniem od 
65.— (przesłać miarę 
w zgięciu palca).

W ysyła za zalicze­
niem Magazyn Jubiler 
„Praciosa**. Warsza­
wa 105 Marszałkow­
ska 106.

Jak  ucltroniC wędliny od 
pleśn i, oślizgnięcia i ze ­
psu c ia?  Żądajcie bezpłat 
uy ch inform acyj! Adres: 
Coriandrin 6- pojzta Lisz 
ki.

O g ł a s z a j c i e
w Gaz. Grndziadzktfj

/<% « w

HA GWIAZDKĘ MULTOSKOP!
Najnowsza, najmodniejsza, i najm ilsza gra dla do 
rosłych i dzieci, osta tn ia  nowość Europy. Komplet 
tej gry otrzyma każdy bezpłat- 
nie kto «amówi u nas zegarek 
z francuskiego złota szwajc.
5-Ietmą gw arancją za zł 6.87 
fzatn 30) fantazyjny lepszy 
.gatunek 7 45 2 sztuki zł. 14.— 
ze świecącym c y f e r b l a t  emj 
i wskazówkami zł 8.45. 2 szt 
zł. 16.- K ry ty  z trzema koper­
tam i 11,05, 15, 20 i ^5.— E s ­
tru  płaski na kamiefliach zł.
14, 17, 20— Aa rękę męskie 
łub damskie zł. 9,95. 12. 15-,
20-, 25-. Budziki 10,—, 12-. 15.
Dewizki 1, 2, 3, 5. W ysyłamy za zaliczeniem pocz- 
towem. Adresow ać: Fabryka Zegarków Sz. Skrzy- 
tlłower W arszawa I skrytka 386. oddz. 4 c.

iimiujiiimimimmunimifiiiuHimtumsE' 
OZD BY CHOINKOWE

KOMPLET LUKSUSOWY, bogato asortowany dla 
całkowitego upiększenia choinki, zawiera przeszło 
100 sztuk fantazyjnych, wielobarwnych ozdób szklą 

nych. girlandy złote i srebrne, gwiaz 
dki. aniołki, włosy anielskie nici. 
zimne ognie, świeczki, lichtarzytsi, 
śnieg, piękny reflektor o czarodziej 
skina blasku na Wierzchołek ehomk 
i wiele in. now „LUXUS‘ — zł. 8.35. 
Gat. „A* — zł. 6 95. Gat NAj WYŻ
SZY — WYKWINTNY — zł. 1 1 .------
3 komplety tylko zł 30.— Do każde 
go komoletu dodaiemy PIEŚŃ! dla 
uprzyjemnienia wieczoru wigilij­
nego. Wysyłamy w bezpiecznem opa 

kowaniu za pobraniem Fabryka „JIO N  t  K E ”  
W a rs z a w a  I ,  Plac Napoleona skr, 827 k
HiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimN/

NA GWI AZDKĘ
Miła n iespodzianka

Darmo straszak U P S. 234] (bez 
zezw.) 50 naboi wysyłamy dla za­
mawiających zagarek z franc zło­
ta szwajc eyst „Ankier* t  wieoz~ 
nem szkłem ! 10- letnią gwarancją 
za zł 6 95 lejiszy gatunek 8 76 10— * 
kryty z 3-ma kopertami 12 — 15 — 
extra płaski na kamieniach 14.— 
16 — na rękę damski lub męski 
11 50. 14 —. 16. —. AJa 8 dniowy 
10— 12— Adresować!

Fabryka Zegarków Szwajcarek. 
„Komercj a , ,  W arszawa. Dzielna 45-15 G.

Założyciel I wydawca Wiktor Kulerskt. — Adres: ..Gazeta Graoziąozka" luszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K O. Poznań ar 200 420 - 
_ Redaktor odpowiedzialny; Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Żaki. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu4*. * Ttazewl*.

%


